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Rafia Ambasadorów zatwierdziła desyzyg genawsiig. 
Marka polska idzie u ifirg. — Nanftktey spadają

AWANTURNICY.
Lwów, 16. października.

(Epitet niepoprawnych marzycieli i awanturu- 
jcydh się Dcm Kichotów zbyt dobrze znany jest 
Polakom, aby nim się nazbyt martwili. Szaleńca­
mi nazywa ich Lloyd George, buntownikami, za­
grażającymi spokojowi sąjsiadów mieni cna Kata­
rzyna II., podpisując dekłaracyę z 3. stycznia 
*795. O napoleoniętadh poszczekuje domorosła 
Mika wielbicieli zdrowej myśli narodowej. Tak 
było, jest i widocznie być musi.

Jest niepoczytalnem waryactwem, jeśli garst­
ka narwańców porwie się z bronią w ręku na 
najmiłościwszego patrona manifestującego coś, 

w ozem dopatrzeć się można ewentualności nie­
jakich kutficesyi. Jest czynem obłędnym, jeśli ktoś 
wychyli się z dusznej atmosfery niewolniczych 
fermentów i odetchnie pełną piersią powiewem 
świeższym, jeśli głowę swą nastawi pod gromy. 
Albowiem czekać trzeba, co przyniesie los i brać, 
to inni ćądzą. Jest uftopig szkodliwą, zabójczą, 
tbrodniczą, jeśli wyciągnie się dłoń pomocną ku 
tym. którzy jęczą jeszcze w niewoli i upodleniu. 
W myśl odwiecznych recept należy ich odtrącić i 
raczej zezwolić, aby ktoś obcy wziął ich w krąig 
własnych interesów i celów, aniżeli porać się 
lmiesznc:mi misyami.

Rzecz to niesłychana, że pod ki zyfżowym 
Ogniem tylu i tak dostolniych Katonów z bliska i 
jaleka nieszczęsny polski romantyzm nie zapadł 
»ie ze wstydu, ani nie wszedł na ścieżkę po tuty 
I poprawy, lecz z całym cynizmem kroczy swą 
starą, uświęconą tradycyą wiekóvr, wcale zaś nie 
rozsądkiem — drogą. Co więcej — śmie preten­
dować i czyni to nawet ze skutkiem — do czyn­
nika twórczego tych epizodów dziejowych, z któ­
rych śmieli się i szydzili współcześni, a chylą gło­
wy potomni. A były to takie różne nierozważne 
Ilistorye i przedsięwzięcia, porywanie się w dzie­
li jęciu na stu, lekkomyślne bunty, włóczenie się 
po polach, kędy chodzą kule, a nie realne robrycz 
00  koncepcye. Rozgrzeszenie za te wszystkie 
jtare zbrodnie ostatecznie trzeba było dać, ile­

kroć dalsze zapamiętanie groziło utratą popular­
ności, a kości zbrodniarzy czczono, jak rebkwie. 
Jato co za radość bywa, co za szum, kiedy po- 
|rod tych relikwi uda się odszukać szczątki wła­
snego, ongiś zbłi kaaegc' człowieka. Niezapomnia­
ne bywają «Łai tdddl konsekracyi, wśród chmur 
kadzidła i btóia dzwonów.

(Ciąg dalszy na stronie 2-gśei).

Konfsrency^ ambasąduńw zatwierdziła decyzyę Ligi Nar.
Paryż, 17. października.

(PAT). (Havas. K,. rei eneya ambasadorów po 
jednomySlnem przyjęciu zasadniczych punktów 
rezolucyi Ligi Narodów omawiać będzie na dri- 
siejszem posiedzeniu szereg szczegółów dotyczą­
cych zastosowania zaleceń Ligi.

Paryż, 17. października.
(PAT). (Hayas). Konferencya ambasadorów

na posiedzeń1*! poniedziałkomem poweźmie decy­
zyę w sprawie kroków, jakie należy poczynić w 
celu zapewnienia wykonania zaleceń Rady Ligi w 
sprawie górnośląskiej. Zajmie si  ̂ też prawdopo­
dobnie oznaczeniem granicy polsko-niemieckiej na 
Górnym śląski' i werwie Polskę, oraz Niemcy do 
wysyłania swoich pełnomocników reimn cmówie 
nia nowego ustrom przejściowego G. Śląska.

Polska ws czw arta ob?jmie terytorya jej poznane,
Paryż, 17 października. 

(E. E.) We wtorek decyzya górnośląska opu­
blikowana ma być ofścyataie rządom: polskiemu S

I niemieckiemu. We czwartek Niemcy i Polska wfc, 
1 dę w posiadanie przyznanych im icrytoryów.

Ludność polska terenów przyznanych Polsce szaleje z radości
Niemcy stają się  grzeczniejsi.

polskiej od<
Warszawa, 17. października. 

(Telef.) (m) Z G, Śląska przybył tu jeden 
ze znanych działaczy polskich, który oświad­
czył, że wiadomość o decyzyi Rady Ligi Naro 
dów w ywołała wśród ludności ogromne w ra­
żenie. O ile
ludność na obszarach przy?nanvch Polsce sza­

leje wprost z radości,
0 tyle w okręgach pozostawionych Niemcom 
zwłaszcza w powiecie zabrskim nannje wśród 
ludności polskiej rozpacz.

Niemcy stali się naraz bardzo grzeczni
1 uczą się pospiesznie po polsku.

Zapytany o nastrój ludności 
parł ów działacz, że
ludność zastosuje się do decyzyi g e n e w s k ie !

jeżeli to będzie życzeniem rządu polskiego. 
Niemcy trzymają się w rezerwie, lecz pewne 
sfery zwłaszcza kupieckie i przemysłowe 

witają przyłączenie do Polski naogót przy­
chylnie.

gdyż widzą w tern możność zrobienia dobrych 
interesów. Co do ewentualnych zaburzeń i wy, 
stąpień niemieckich, ludność polska ufa Pran- 
cuzom a także i swoim własnym silom. JoS o- 
becnie
zarządzono nieustanny ochronę fabryk i kopalń

BYTOM I HUTA KRÓLEWSKA PRZYZNANE 
POLSCE.

Bytom, 17 października.
(PAT.) Kanclerz Wirth, w rozmowie z przed­

stawicielem „Chicago Tril «roe“ oświadczył, że 
Królewska flota oraz Bytom według jego osobi­
stych informacyi mają być przyznane Pbisce. 
Wiadomość tę potw ierdził redaktor naczelny 
„OberschJ Kurier". .

U. GEORGE ODMÓWIŁ AUDYENCYI ROBOTNI. 
KOM NIEMIECKIM.

Rotterdam, 17, października. 
OPAT). „Rotterdam. Cour." donosi z Londy­

nu: Przedstawiciele niemieckich orgauizacyi ro­
botniczych, którzy z Genewy udali się do Londy­
nu, aby wpłynąć na Anglię w celu rvzeprov'adze- 
nia rewizji uchwał genewskich, oprtśdli Londyn, 
ponieważ Lloyd George odmówił im udzietenla 
audyencyi, uzasadniając odmowę tern, t t  nie mr­
ze już nic zmienić na korzyść Niemiec. Również 
angielskie partye robotnicze, dc których przed­
stawiciele Niemiec zwrócilf się o pomoc, obmó­
wiły prośbie, tłumacząc się tem, O, nic mirsan^ą 
się do spraw pohtycznych.
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Ze j brod-iiamr współczesnemi trudniej się po­
rodzić. Wystarczy, jeśli uczynią to wnukowie szy­
jących. Żyjący zaś nie szczędteą ze swej strony 
temperamentu i żółci, aby wnukom przydać mo­
zołu oczyszczania.

Zarzuca Polsce Zachód gangreno bolszewi­
ckich miazmatów. Oskaitśa bliski Wschód, że jest 
łw-e-tfea. zachodniej reakcyi, Wymawia ateizm i 
a»tykiechizm, że sio w niej panoszy kleiwkalna 
supremacya. 'Wstręty czyni Watykan, bo nie ma 
zaufania.

Niechże w tym zgodnym chórze uwag kry­
tycznych nie zbraknie i naszej rodzimej, prawo- 
myślnej strofy! Niech zabrzmi tradycyjny rapsod 
o wyprawie kijowskiej, niech wolno będzie po­
ciesznym kukiełkom pogrozić piąstką ku Belwe­
derowi i w malowniczej apoteozie przedstawić

zwycięstwo uskrzydlonej myśl! na: od~wei nad 
chorobliwym potworkiem awantur i szaleństw.

Inscenizacya tego lrie będzie zbyt trudna. 
Wszak żywo dryha jeszcze tkwią w pamięci nie­
pospolite wzory, jak to garść miłujących nade- 
wsrysdto lad patryotów nie zarwateł* się wpro­
wadzić przybyszów ze Wschodu., gwarantujących 
tenże lad właśnie i rozsądny zmysł polityczny. 
Awanturnicy poi. poszli na Sybir hib głową okupili 
swe niespokojne życie. A idea, Targowicą poczę­
ta, licząca się z koniecznaściami, czołobitna wo­
bec możnych „sprzymierzeńców1*, rozkochana w 
ustroju mocnym, w trzeźwych Waregach — święb 
ciła swfój tryumf w krwi ostatnich, niepoczytal­
nych buntowników

A.N.

Nowa rawizye i aresztowania wśród tutejszych Rusinów.
AJ w. dr. Fedak u no* W \< aresztowani 

Lwów, 17. października. we wszystkich prawie ruskich kamienicach
(§) Rozpoczęte z powodu zamachu Feda- 

ka śledztwo połączone z 
rewizyarai i aresztowaniami wśród Rusinów 

piimo odstawienia kilkunastu aresztowanych 
do sądu jeszcze nie jest ukończone i 

zatacza coraz dalsze kręgi.
Połicya państwowa, dyrekcya policyi i w y­
dział śledczy Oddziału II pracują bez przerw y 
nad wydobyciem na jaw całej 
f pracy konspiracyjnej
gromadząc m ateryał dowodowy, co przy zna­
komitej organizacyi, jaką mają Ukraińcy, nie 
jest wcale rzeczą łatwą. Z polecenia policyi 
państwowej przeprowadzono wczoraj w po- 
łiiktem tych rewizyi był poza konfiskatą sze­
reg rewizyi

przy ul. Ruskiej.
Między innemi przeprowadzono także rewi- 
zyę w

Dnistrze i w gmachu Stauropigii.
Osobna kómisya przeprowadziła rewizyę u 
p€i; A ' zamieszkałego we
t , * ł  i:'%  4 .  W y­
nikiem tych rewizyi b y ł ' poza konfiskatą sze­
regu kompormitujących protokołów i zapisków 
szereg aresztowań. Między innymi 
aresztowano ad w. dra Stefana Fedaka, ojca 
zamachowca, prof. uniw. =*-- Lar& z 

• i N. Cieiewicza.
W szyscy aresztowani pozostają na razie w a- 
resztach policyjnych.

„Krzywdy" ruskie na polu 
szkolnictwa.

Lwów, 17. października.
W  związku z w ykrytą tajną organizacyą 

młodzieży ruskiej, starają się pisma ruskie tłu 
uraczyć ją zabranianiem przez rząd polski, za­
siadania prywatnych szkół ruskich. Że zarzut

twmy% uŁAszm

O... Antychryście.

Lwów, 20 września.
Po ustąpieniu Dyrektoryatu ukraińskiego z 

Kijowa, objęli rządy w Kijowie miejscowi bolsze­
wicy — rano dnia 5 lutego 1919 roku.

Dnia następnego wkroczyły wojska bolsze­
wickie — kawalerja, artylerja i piechota — pod 
dowództwem Anionowa. I oto rozpoczęły się 
łtraszne, krwiożercze rządy bolszewickie nad 
Kijowem, rządy, które od tej chwili, zdaje się, z 
dwukrotnemi tylko a krótkotrwałemu przerwami 
— trwają po dzrś dzień.

W tym to czasie, w miesiącach letnich roku 
1919 kursować poczęła wśród nieszczęśliwych 
mieszkańców Kijowa, tajemniczo sobie w/aiem 
udzielana, skrzętnie chowana przed okiem nie- 
zaufanych, niewątpliwie bardzo ciekawa książka 
rosyjska... W kilku domach z nią się spotkałem; 
kilka osób polecało mi ją do przeczytania, a na­
wet tak się stało, że dwukrotnie książka ta — ten 
sam egzemplarz — tłafiła do rąk moich... Byli ta­
cy, co nawet nie znali tej książki z tytułu — nie­
wątpliwie dlatego też dwukrotnie do mnie trafiła. 
Bo też dziwny to był tytuł: i trudny do zapamię­
tania. a nawet dla wielu polaków i do odczytania 
w— wydrukowany był bowiem pismem cyrylicz- 
eem, w języku ce, kiew nosłowiańskim...

Tytuł ten brzmiał;

ten jest nieuzasadniony, możemy to stwierdzić 
datami zaczerpniętemi ze sprawozdania Ukr. 
Tow arzystw a pedagogicznego, a więc ich u- 
rzędowego źródła. Oto w br. utrzymuje ono w 
samym L w o w ie '9 wydziałowych i ludowych 
szkół, zaś na prowincyi istnieje: d szkół ludo­
wych i wydziałowych, 5 gimnazyów, 10 kur­
sów gimnazyalnych i 5 seminaryów nauczy­
cielskich. Równocześnie projektowane jest za-

BLIZ JEST-, PfRl DWERECH*)
Pod tym zaś tytułem, coś w rodzaju „podty- 

tułu“ :
„O tom, czemu nie żełajut wierft’ i czto tak 

blizko. Czetwiortoje izdartije knigi „Bliz griadu- 
szczij antichrist i carstwo diawoła na ziemlie“...

Co znaczy; „O tern, czemu nie chcą wierzyć 
i co tak blizko. Czwarte wychnie książki „Zbliża 
się antychryst i panowanie djabla na ziemi"...

Jako autor podany: Siergiej Niłus; miejsce 
druku: Siergijew Posad; rok wydania: 1917.
Książką zawiera stron 288 4-VI.

Słowa wyżej przytoczonego tytułu w tłuma­
czeniu polskim; „blizko jest, przy drzwkicft" — 
to słowa końcowe wersetu 33, rozdziału XXIV 
według Mateusza, wzgl. wersetu 39, rozdziału 
XIII według Marka. U Łukasza słów tych niema: 
odpowiedni werset (31. rozdział XXI) kończy się 
słowami: „blizko jest królestwo Boże". Wersety 
te są częściami składowemi odnośnych ustępów 
Ewangielji dotyczących końca świata.

Przytaczam tu tych kilka wersetów według 
Mateusza (Rozoz. XXIV);

21. Albowiem na on czas będzie wielki ucisk, 
jaki nie był od początku świata aż dotąd, ani bę- 
dzfe.

23. Wtedy jeśliby wam kto rzekł: Oto tu jest 
Chrystus, albo tam — nie wierzcie.

24. Albowiem powstaną fałszywi Chrystuso­
wie i fałszywi prorocy: i czynić będą znaki wiel­
kie i cuda, tak iżby w błąd zawiedzeni byli (jeśli 
może być) i wybrani.

29. A natychmiast po ustąpieniu onych dni

łażenie żeńskiego semtnaryum nauczycielskie­
go, kursów maturalny chi wyższych kursów dc 
egzamhiów wj^działowydi, kursów dla kie­
rowniczek oohronek i szkółek dziecięcych. 
Praw ie wszystkie szkoły ludowe po wsiach 
są czynne, po miastach zaś uczy się młodzież 
ruska także w rządowych szkołach polskich i 
to w dość znacznym procencie i bez żadnych 
przeszkód. Zarzut więc jakoby rząd polski 
w strzym yw ał rozwój prywatnego szkolni- 
ctw ruskiego, jest niesłuszny.

Wyszywany na widowni.
Wiedeń, 15. października.

Od 12. bm. wychodzi we Wiedniu organ 
W asyla W yszywanego p. Ł „Soborna Ukrai- 
na“. Cełem tego pisma redagowanego przez 
młodych akademików ruskich, jest torowanie 
W yszywanemu drogi do zdobycia hetmaństwa 
na Ukrainie. Funduszów na cele agitacyjne do 
starczyć mu mieli monarchiści bawarscy. Gru 
pa Petruszewieza jakkolwiek nie bierze tej 
kandydatury poważone, popiera ją po cichu, a- 
żfiby w ten sposób osłabić szanse ziienawidzo 
nego Petlury. Pismo to kolportowane będzie 
masowo na Ukrainę przez specyafaych etni- 
saryuszy. Popierać je mają także reakcyjne 
sfery niemieckie, dla uzyskania wpły wów eko 
nomicznych na Ukrainie

Jak konferują dyplomaci ruscy?
Wiedeń, 15. października.

Driia 12. bm. w samo południe, gdy berfiń 
ski ambasador Petlury Wasylko komerował z 
wiedeńskim posłem rządu U. N. R. Sydorenką, 
rzucił się na niego z pałką znany na bruku wie 
deńskim dziennikarz rusie' P iśnnczew ski i po­
bił go dotkliwie. W asylko oskarżył krewkiego 
polityka i gorącego zwolennika eim ^airtów  ru 
skich przed policyą.

*) Transkrybuję tu kapitalikami łacióskiemi, 
opuszczając jery pc. końcowych spółgłoskach.

słońce się zaćmi, i księżyc nie da światłości swo­
jej: a gwiazdy będą padać z nieba i mocy niehie- 
sKie poroszone będą.

30. A na on czas się ukaże znak Syna czło­
wieczego na niebie: i wtedy cędą narzekać 
wszystkie pokolenia ziemi: i ujrzą Syna człowie­
czego przychodzącego w obłokach niebieskich z 
mocą wielką, i majestatem.

33. Także i wy, gdy ujrzycie to wszystko, 
wiedzcie, iż blizko jest, we drzwiach...

Już z zestawienia tego tytułu, wyjaśnionego 
odpowiedmemi wersetami z Ewangielji z „podty­
tułem" o Antychryście — wyjaśnia się tendencja 
tej książki. -

Lecz któż jest autorem tej książki? Nie wia­
domo. „Niłus" — to niewątpliwie pseudonim. 
Miejsce druku: Siergijew (Posad, t. j. osada w po­
bliżu klasztoru, znanego pod nazwą. Troicko- 
Siergpewskie] Ławry, niedaleko Moskwy, klasz­
toru, znanego też z wydawnictw religijrych i 
„pa *ryc tycznych"; otóż miejsce wydania, wska­
zywałoby z pewnem priwdcpodobteństwem r.a 
dzieto mniszego pióra, lub „patrjoty" podobnego 
„temperamentu"...

Lecz mniejsza o autorstwo Jakaż jest zawar­
tość tej ksiąźk*?

Jędro jej stanowią „^ofukrły  posiedzeń 
mędrców Syjonu", tj. protokuły wzgl. wyjątki z 
protoknłAv.r pierwszego kongresu wszechświato­
wej organizacii żydowskiej syjonistycznej, a od­
bytego w Wiedniu w roku 1897. Wszakże proto­
kuły te zajmują około 50 stron druku; reszta to 
elaborat.— rozważania i ob>aśniania — p. Sergjw 
sza ISłusa.

(C. d. a.) '
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Burzliwa manifestacya 
robotnicza.

W ystęp kom unistów.
Wielkie manifestacyjne zebranie.—Powołanie 
Drezydyum. — Referat p. riausnera. — Rezo- 
lucye. — Formowanie pochodu. — Demon- 
stracya komunistów. — Bójka pod teatrem.

Lwów, 17 października.
(§) Celem zaprotestowania przeciw projekto­

wi ministra skarbu p. Michalskiego o cza sowom 
zawieszeniu ustawy o ośmiogodzinnym dniu pra­
cy, Rada robotnicza PPS. zwołała na wczoraj 
przed południem do Rynku wielkie mamifestacyj- 
nt zgromadzenie. Od godz. 9 rano nadciągały na 
dziedziniec ratuszowy setki zorganizowanych ro­
botników, którzy w pochodzie wyruszyli z lokali 
swoich stowarzyszeń, a enłuzyastycznie PTzyjęito 
przybyłych w liczbie około tysiąca kolejarzy. Kie 
dy otwarto zgromadzenie cały dziedziniec i wszy 
stkie okna ratuszowe były przepełnione uczestni­
kami tak, że wielu przybyłych musiało odejść. Po 
zagajeniu zgromadzenia przez ob. Zelaszkiewicza 
powołano do prezydyum wiceprez. Obirka i ob. 
Żelaszkiewteza jako przewodniczących, a ob. Ra- 
paka i Scherema jako sekretarzy. Następnie pos. 
Hausner wygłosił ‘dłuższy referat o znaczeniu 
ośirHogodzJrmego dnia pracy dla klasy pracującej, 
występując ostro przeciw zakusom rządu, a w 
szczególności min. Michalskiego, zawieszenia tej 
ustawy. Wskazał następnie na to, że zasilenie 
skarbu państwa nastąpić powinno przez znaczne 
opodatkowanie rnultimilionerów i nowobogac­
kich i zakończy!: ..Precz z rękami od owocu, któ­
ry pozornie spadł robotnikom, gotowy w okresie 
rewołucyl, a w rzeczywistości zdobyty został 
krwią i trudem klasy robotniczej. Precz z rzą­
dem reakcyjnym! Niech żyje 8-mio godzinny czas 
pracy!“. Przemawiali następnie r. Kuryłowicz im. 
kolejarzy, ob. Bosy im. robotników dziennych, ob.

Scherer im. orgaanzaeyi żydowskiej i ob. Słorriow 
ski imieniem wszystkich orgaaizacyi zawodo­
wych lwowskich i prowincyonakiych, poczern u- 
chwalono następującą rezolucyę:

..Manifestacyjne zgromadzenie kiasy pracują­
cej miasta Lwowa podnosi gorący protest prze­
ciwko wszelkim próbom naruszenia podstawowej 
zdobyczy pmletaryatu, jaką jest ośmiogodzinny 
dzień pracy. Jest on bowiem jedyną dotąd gwa- 
rancyą kulturalnego i materyalnegc podniesienia 
się mas pracujących, jest kamieniem węgielnym 
konstytucyi robotniczej, którego wzruszyć nie po 
zwoli stanowcza i jednomyślna wola wszystkich 
ludzi pracy. Życie gospodarcze, stan skarbu pań­
stwa i waluty potrzebują naprawy, ale do tego 
celu prowadzą takie drogi, jak konfiskata wyro­
słych na nędzy wojennej majątków, ściągnięcie 
z klas posiadających daniny majątkowej i zmuszę 
nie do opłat na rzecz państwa tych, którzy dzier­
żąc władzę od świadczeń na rzecz państwa wy­
trwale srię uchylają. Połączenie planu finansowe­
go obecnego rządu z zamachem na prawo o ośmio 
godzinnym dniu pracy irważa klasa pracująca, za 
ponowną próbę przerzuczenia na nią zapowie­
dzianej daniny majątkowej. Za daninę projektowa 

| nią przez rząd chce się jako odszkodowanie klasę 
| pracującą rzucić na

lup drapieżnego kapitału.
Przeciw temu prowokującemu całą klasę robotni- 

i czą zamachowi na jej najświętsze prawo, podno- 
| simy

jak najenergiczniejszy protest.
'Nie cofniemy się przed najbardziej stanowczymi 
środkami walki. Żądamy konfiskaty majątków 

i lichwiarzy wojennych! Żądamy ukrócenia orgii 
paskarskiej! Nie pozwolimy na ukrócenie praw 
robotniczych! Niech żyje ośmiogodzinny dzień 
pracy!“ Rezolucyę tę uchwalono jednogłośnie, po 
czem przewodniczący wicepre. Obirek wezwał 
do uformowania pochodu i zamknął obrady. W 
tej chwili odezwały się okrzyki: „dyskusya! wol­
ność słowa!“, a z pośród małej grupki młódziut-
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TEATR PARYSKI.
j

JLe Passe“ Jerzego Porto-Riche, czyli historya 
serca kobiecego. <— Tragedya klasyczna a tra­
gizm życia codziennego. — Jean Sarment: „Le 
Pechenr d‘ombres“. — Podwójny sukces autora 

i aktora.

■OCorespondencya własna „Gazety Wieczornej").

Paryż, w październiku.
Stosownie do zapowiedzi mej, drodży moi 

Czytelnicy i Przyjaciele, odnowienie sztuki „Pas­
se" w Komedyi Francuskiej stanowi w pierw­
szym rzędzie temat dzisiejszego fejletonu.

Cztery akty p. PortoJRiche są pewnego ro­
dzaju arcydziełem analizy miłości. Jest to dra­
mat, nie zawierający nic innego, prócz historyi 
Jednego serca, serca kobiecego; lecz historya ta 
rozwija sie przed nami z całą potoczystościąi, z 
całą genialną opisowością i namiętnością, jakie 
Jerzy Porto-Riche wkłada w swe utwory dra- 
matyczne. I w tern sedno rze-czy.

Od czasu, gdy teatr klasyczny upstrzony 
ęrzez Sofoklesów i Eurypidesów trupami, rozpę­
tywał najsroższe i najokrutniejsze burze nad gło­
wami swych bohaterów, nasz system psycholo- 
'ticzny poczynił znaczne postępy.

Zrobiliśmy odkrycie, że tragizm codziennego

życia może być bardziej wzruszajcy, niż rozpę­
tanie najgorszych katastrof i to zarównc na sce­
nie, jak w życiu realnem.

Ileż to dramatów rozpacznych toczy się 
z dnia na dzień w umysłaoh, sercach, duszach, 
dramatów tysiąc razy poważniejszych i w swych 
bliższych lub dalszych następstwach boleśniej­
szych, niż brutalny fakt jakiejś gwałtownej śmier­
ci. Głębsza obserwacya przekonuje nas, że w ży­
ciu naszem wszystko jest względne.

Znam kobietę, która podczas wojny — po­
dobnie jak ogromna masa jej sióstr — spędzała 
nieskończenie długie godziny w śmiertelnej trwo­
dze o życie ukochanego męża; gdyby wojna była 
jej zabrała tę najdroższa istotę, byłaby zapewne 
sądziła, że przeżyła najokrutniejszą boleść swe­
go życia. Wyszedł cało, lecz na to tylko, by za­
dąć oczekującej go i kochającej kobiecie boleść 
i obrazę całym szeregiem podłych zdrad. Gdyby 
był umarł, byłaby w bohaterskiem i bolesnem 
wdowieństwie opłakiwała wspomnienie wielkości 
i piękności; obecnie zaś z sercem rozdartem na 
strzępy żyć musi u boku istoty nędznej, ohydnej i 
wzgardzonej.

Analizie konfliktów tego rodzaju Jerzy Porto- 
Riche poświęcił piękny swój talent: „Amonreu- 
se“, „Le Passe", „Le Vieil homme" — oto punkty 
wytyczne jego karyery. Historya Dominiki w 

„Le Passe" przewyższa jednak patetycznością 
przeżycia innych bohaterek tego autora.

Założenie sztuki jest oryginalne; nie patrzy­

łdch poal-syonbfów lewego skrzydła, ustawio­
nych obok trybuny, ińedowarzony wyrostek 
wskoczył na mównicę i rozpoczął gadanie, które­
go jednak zebiami nie chcieli wysłuchać. Na chwi­
lę powstał zamęt, wkrótce sflę jednak zoryentowa 
no, że ma się do czynienia z pierwszym publicz­
nym występem poal-syonistyczno-ukraifiskich Ko 
munistów i uformowano się w olbrzymi pochód 
demonstracyjny, który pod sztandarem czerwo­
nym ruszył ul. Halicką, pl. Maryackim i Legio­
nów, z pad pomnika Mickiewicza pod teatr. W 
międzyczasie domorośli komuniści, którzy po kil­
ku jeszcze przemówieniach uchwalili, swoją „ra­
dykalną" rezolucyę, podążyli krótszą drogą pod 
teatr i obsadzili rampę. Kiediy przybył pochód 
PPS-owców przyszło do bójki, przyczem komun1, 
stów silnie poturbowano i w okamgmenłn sprzą­
tnięto z rampy teatralnej. Po tym incydencie prze 
mawiali krótko posłowie dr. Dia marud i Smuli­
kowska, poczem pochód się rozwiązał. Połicyą 
przedsięwzięła kilka aresztowań.

Manifestacye w Warszawie.
Strajk demonstracyjny. — Wiec na ulacu Te­
atralnym. — Kłótnia komunistów. — W ystą­
pienie studentów. — Pod Sejmem. — Przemó­
wienie Diamanda. — Manifestacya w Żyrar­

dowie.
W arszaw a, 17. października.

Z powodu zamachu na 8-mio godzinny 
dzień pracy komitet robotniczy P. P. 5. w 
W arszawie urządził w piątek strajk demon­
stracyjny i manifestacyę. W  południe stanęły 
wszystkie tramwaje, włększe fabryki, warszta 
ty  kolejowe i in. a nawet zastrajkow aly telefo­
nistki.

Na placu Teatralnym żebrak się robotnicy 
z czerwonymi sztandarami i krzyki! wy mi 
transparentami w rodzaju: „Niech żyje Polska 
ludowa!", „Niech żyje ośmiogodzinny dzień 
pracy!" itd. Biorący udział w pochodzie żydzi 
i komuniści nieśli tablice z napisem: „Niech ży 
je socyalna rewołncya!**

Ustawiono mównicę z której pierwszy 
chciał przemawiać radny Jaworowski, komu­
niści jednak gwiżdżąc ustawicznie nie dali mu 
przyjść do słowa. Podobnie postąpiono i z Dą- 
balem. Przeszło pół godziny trw ało ustawicz­
ne gwizdanie, któremu tow arzyszyła muzyka 
w ygrywana przez orkiestrę kolejarzy.

Około godziny trzeciej udał się pochód 
pod Sejm. \V drodze rzuciła się na przecho­
dzących komunistów-żydów grupka studen-

my w niej na powstanie miłości Dominiki dla
Franciszka Prieur, lecz na odrodzenie się tej 
miłości.

Dominika kochała Franciszka, który ją zdra­
dził: oto przeszłość, zupełnie już jak sądzi mart­
wa, boleść, z której już się wyleczyła. Franci­
szek tymczasem pozyskał miłość przyjaciółki 
Dominiki. Dominika żałufe przyjaciółki lecz zara­
zem zazdrości jej; i oto widzi, że jeszcze kocha 
Franciszka, że nigdy kochać go nie przestała. A 
gdy ten człowiek, odwieczny typ czarującego a 
haniebnego iDonżtaana, wkrótce wyzbywaJgfcy 
się przelotnego kaprysu, wraca do Dominiki, roz­
poczyna się w sercu jej gwałtowna walka prze­
ciw temu uczuciu, które pochłania ją całą i które 
wbrew zdradzie, wbrew wszystkim „zbrodniom 
sercowym" prze ją ku przebaczeniu. Franciszek 
jest blizkiip tryumfu. Dochodzimy do akta 
czwartego i do kulminacyjnej sceny całego dra­
matu, sceny w której rozbrzmiewa najpiękniej­
szy zapewne krzyk miłości w całym teatrze 
współczesnym.

W żale za młodością, która ulata, namiętna I 
piękna Dominika gotową jest oddać się na nowo 
z całą gwałtownością uczucia, do której zdolną 
jest w swym wspaniałym rozkwicie, tuż przed je- 
sienią serca.

Szczery a łotrowski zarazem Franciszek 
woła: „Zabraniam ci patrzeć wstecz. Nie wcho­
dzi tu w grę ani młodość obecna, ani mimiona; są 
tylko dwa serca kochające się. Cokolwiek bądl
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T a j e m n i c a  l a s u
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Każdy epizod jest dla siebie całością. 3246

tów i żołnierzy, którzy przy pomocy drzew ­
ców zniszczyli tablice z napisami i rozegnali 
komunistów.

Do zebranych pod Sejmem robotników 
przemówił ęosel Diamand, zapewniając iż za­
wsze bronić będzie ośmiogodzinnego dnia 
pracy.

O godz. 6 wieczorem wszystko wróciło 
do pracy. Częśić robotników z chrz. zw. zaw. 
przystąpiła do pracy już o godz. 2.

Analogiczne manifestacye odbywały się 
w Żyrardowie.

Komuniści zakładają nielegalne 
szkoły w Warszawie.

Żydowsko-komuiristyczne szkoły w Warsza­
wie. — Rząd nie wie nic o ich istnieniu. — 40 

nielegalnych szkół w Warszawie.
Warszawa, 16. października.

W prost przerażające i nie do uwierzenia 
wiadomości podają pisma tutejsze. Oto w W ar 
szawie istnieją żydowsko-komunistyczne szko 
ty zupełnie jawnie, anonsują się zaś w  jezj ku 
żydowskim z pominięciem języka polskiego. 
iW jednej odezwie podand było hasło: „Szkoła 
;proletaryacka wychowa uświadomionych bo­
jowników za wyzwolenie ludzkości, za spra­
w y robotnicze!“

Inspektor szkolny W arszaw y p. Pvlla- 
kowski o istnieniu tych szkół zupełnie nie wie 
dział. Jedna ze szkół jest tylko zalegalizowa­
na inne istnieją nielegalnie. Kto w tych szko­
łach uczy i czego uczy, państwo polskie nie 
wie.

W samej W arszawie istnieje ponad 40 
szkół niezalegalizowanych.

Obecnie dopiero gdy władze nasze z całą 
energią przystąpiły do niszczenia komunizmu, 
wychodzą na jaw podobnie ska ndaliczne 
sorawy

stanie się, zawsze będę bardziej od innych uprzy­
wilejowanym, jeżeli pozostanie mi twe serce ge­
nialne r

I żąda, by Dominika przyszła do niego do 
małego „gniazdka", które przygotował na święto 
przeprosin. ‘Lecz Dominika intuicyą odczuwa nowe 
kłamstwo: „gniazdko" przygotowane było dla
innej kochanki! Zraniona okrutnie w swej dumie 
Dominika odpycha Franciszka: ,Precz stąd! Ser­
ce publiczne!"

‘Oboje skwaiiukowali się: „Serce genialne" — 
„Serce publiczne".

Jest to jakby symbol odwiecznej miłości: z 
jednej strony wytrwała wierność, z drugiej stro­
ny zdrada. Oto szeroki zakrój dzieła.

Interpretacya pani Simone w wyczerpującej 
roli Dominiki była wielką sensacyą dla jej wielbi­
cieli. Włożyła w nią całą odwagę, namiętną re- 
zygnacyę, drgajcą uczuciem łagodność i buntują­
cą się rozpacz, na którą zdobyć się może natu­
ra wielkiej artystki. Rafael Duflos wżył się w 
trudną rolę Franciszka iPrieur. — Inne role były, 
Jak zwykle w komedii francuskiej, w rękach do­
borowych artystów.

W poprzednim fejletonie wspomniałam krótko 
o Janie Sarment i przyrzekłam wrócić jeszcze do 
tego młodego autora i jego czteroaktowej sztuki 
„Le pecheur d‘ombres“, wystawionej w teatrze 
„L‘Geu\ re“.

Jan Sarment wystawił iuż przeszłego roku

Strajk w W ełkopofsee trwa 
w dalszym ciągu.

Napady na dwory. ►— Rabunki. — Rozgoryczenie
sfer ziemiańskich. — Płaca nocziia fornali 400 
tysięcy marek. — Ultimatum podniesienia plac od 

300 do 400 prc.
Poznań, 16. października.

(Tel. wł.) Strajk rofay w Wielkopolsce trwa 
w dalszym ciągu. W majątku Przyjemna Górka 
strajkujący w brutalny sposób rozpędził! udają­
cych się do pracy włodarzy. W  Górce zągioiEooo 
napadem, a w sąsiednich majątkach zrabowano 
dwór i budynki.

W  sferach ziemiańskich panuje wielkie rozgo­
ryczenie w  stosunku do władz admimstracyj- 
rych, które nie reagują w dość energiczny spo­
sób na wybryki strajkujących. Rozgoryczenie 
jest tembardziej uzasadnione, że w wielu miejsco­
wościach zbiory okopowe nie pokrywają kosztów 
produkcyi, 50 prc. zbiorów jest poważnie zagrożo­
nych, z pwodu suszy, a w wielu miejscach nie 
wykopano jeszcze kartofli, ani buraków.

Dodać naieży, że wynagrodzenie roczne for­
nali, po przeliczenia datków w naturze, wynosi 
przeszło 400 tysięcy marek.

Sekretarz zawód. zw. klasowych Ktełbasie- 
wicz postawił ultimatum podniesienia płacy od 
300—400 prc., a związki, nie doczekawszy się od­
powiedzi, rozesłały agitatorów z rozkazem roz­
poczęcia strajku.

Drożyzna i brak papieru druków.
Papier zagraniczny tańszy od 

polskiego.
Warszawa. 16. października.

Dnia 12. bm. odbyła się w Warszawie w mi­
nisterstwie przemysłu i handlu konfereneya w 
sprawie cen papieru drukowego i zapewnienia go 
dla prasy i potrzeb ministeryum oświaty. Na 
konferencyi byli obecni p. irtż. Stanisławski z ra­
mienia ministerstwa przemysłu i handlu, oraz pp. 
Niklewfcz, Fryzę, Osman i Chołoniewski.

Omawiano drożyznę papieru, którego cena w

przeciągu 3 miesięcy w-rosta w trółnaaób. Za­
stanawiano się nad sposooem, w jaki możnaby u- 
zyskąć tani papier <2a wydawnictw i szkolnictwa. 
Poruszono kwestyę sprowdzet ia papieru zagra­
nicznego i postawiono odpowiednie propozycye, 
aby otrzymać pomoc i poparcie od rządu przez u- 
łatwienie sprowadzenia papieru zagranicznego — 
papiernie krajowe bogiem, korzystając ze znie- 
stoaiz rządowej kontroli, samowolnie podnoszą 
cenę papieru.

Z chwilą zwyżki kursu marki polskiej papier 
zagraniczny tańszy będzie od krajowego. Wedle 
dzisiejszej relacji marki polskiej 1 ik*grcmx papie­
ru niemieckiego kosztcwac będzie 12® marek pol­
skich, podczas gdy nasz papier rotacyjny kosztuje 
obecnie 190 mk.

Postanowiono zarazem uprosić ministerstwo, 
by objęło ponowną kontrolę nad bandłem papieru i 
wyznaczyło komisyę do oznaczania cen Dapieru. 
Zwiócono uwagę., iż do fabryki cehłlozy w Wło­
cławku konieczna jest kontrola.

Sprawy powyższe przedłożono ministerstwu 
przemysłu i handlu do możliwie jak najrychlej­
szego załatwienia ze względu na ich pierwszo­
rzędne znaczenie dla prasy pałsłdej i kwestyi 
kulturalnej.

Z KRÓLESTWA MODy.

Powrót pani Koci.
Lwów, 17. października.

Cukiernia Zaleskiego była onegdaj tere­
nem smutnego zajścia mimo, iż ciastka z 40 
mk. jeszcze nie podskoczyły na W0 mk. Oto 
pani Kocia przyszła na rendez-yoes, tym  ra­
zem dla odmiany z panią Flfi, na pierwsze 
rtndez-vous z przyjaciółką po sv y m  powrocie 
z Paryża i w trakcie rozmowy... rozpłakała 
się. Na piękną, pełną chic paristen kobietkę 
spojrzeli byw alcy uikiei ułani i obcoogmskowi 
z tem większem zdnmieoiein, iż mąż pani Koci 
sprzedał dolary, zanim spadły o 2000 punktów, 
ona zaś sama zyskała w ostatnina czasie pięć 
nowych toalet, dwa płaszcze, sześciu wielbi­
cieli i żadnej przyjaciółki. W reszcie na próbę 
rozciekawionej Flfi otarła Kocia łzy batysto­
wą chusteczką w której rogu monogram kun­
sztownie wyhaftowany tworzy? jakąś głowę I 
poczęła mówić?

— Moja droga, stała się st aszna rzecz. 
Długie suknie poczynają znowu wchodzić w 
modę. Sprytnie podstępem, oszustwem kraw ­
cy paryscy poczynają przem ycać tę „dłu­
gość". W ycinają suknie u dołu w zęby i te zę-

w teatrze Lugne-Poe sztukę „La Couronne de 
carton", Akademia francuska zaś przyznała dzie­
łu temu nagrodę Pawła Heryieu. Był to piękny i 
zachęcający debiut dla młodego autora dramaty­
cznego. '

„Le pecheur d‘ombre~ zwraca znów uwagę 
publiczności i krytyki na osobę i talent Sar- 
menfa.

Autor wprowadza na scenę łagodnego mania­
ka, Jana, zajętego wiecznie łowieniem na po­
wierzchni wody cieniów, których nigdy pochwy­
cić nie moze... podobnie jak na powierzchni życia 
nie udało mu się złowić szczęścia...

Niegdyś ukochane dziewczę zapoznało go, 
porzuciło; umysł jego zostaf zmącony tym bo­
lesnym ciosem, chociaż uczucie i intebgencya 
pozostaty nieuszkodzone.

Mimowolna przyczyna nieszczęścia, Nelly sta­
ra się naprawić zło, jako troskliwa pielęgniarka 
■chorego. Łagodnością i czułością udaje jej się ule­
czyć nawpół obłąkanego. Przy tej pracy pokocha­
ła go. Między dwojgiem młodych wymiana stów 
i dyalogów przepięknych, tchnących świeżością 
i czarujących formą niezwykłą, prowadzi do za­
ręczyn.

Lecz brutalna fatahtość czyha na ich szczę­
ście. Starszy brat Jana, Rene, kocha się w Nelly. 
Pod wpływem zazdrości nie waha się popełnić 
podłości. Wmawia bratu, którego nienawistnie u- 
waźa za chorego jeszcze, że Nely nie kocha go, z

litości tylko udaje miłość, chcąc go uleczyć. U- 
mysi biednego Jana nie moiże stawić czoła nowe­
mu nieszczęściu, zaciemnia się na nowo i biedny 
maniak wraca dĆo swej wędki i łowi, łowi wciąi 
cienie w umykającej fali, a nie mogąc ich pochwy­
cić, strzela za nimi z rewolweru.

Ileż to subtelnego wdzięku, uroku i melan­
cholii wykazuje ten piękny utwór, którego moc 
ekspresyi i precyzyi analizy psychicznej wskazu­
je na prawdziwy i wielki talent. — Rolę Jana 
grał sam autor; był wzruszający, bolesny i lirycz­
ny, a elita paryskiej publiczności z całą satyrfak- 
cyą zgotowała podwójny sukces młodej sławie 
autora i aktora.

Następny mój fejleton poświęcę innym mło­
dym autorom, zjawiającym się w tej chwil' na 
widnokręgu: Denys Amiel i Andre Ohey, których 
sztuka: „La souriante Madame Rendet" odzna­
cza się oryginalnością; Gabriel Marcel, który w 
Nouveau Theatre wystawił „Le Coeur des autres- 
sztukę pełną bolesnej obsrrwacyi; Rene Paris, 
młodziutki poeta, który ubiegłej zimy w salonach 
literackich zdumiewał pięknem natchnieniem II- 
rycznem, sztuka zaś jego „La Rose assasinee" jesf 
zapowiedzią geniusza.
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dram at sensacyjny w 4 aktach. W głównej roli LcOn-
tyua Kuhnberg, oraz znakomite uzupełnienie programu 
od 17 października wyświetla SC ;n O  C H I M E R A  3-84

by  dosięgają prawie kostki u nóg, suknia za­
winięta dokoła ciała z jednego bolcu jest dłuż­
sza. W ieczorowe toalety są w ogóle zdecydo­
wanie długie. Czyż to nie okropne? Ta wygo­
dna, zgrabna, odsłaniająca piękne nogi, odmła­
dzająca moda, miałaby zniknąć? Pomyśl, wza- 
mian za krótką suknię dają nam odkryte ramio 
na. Widziałam w Paryżu suknie, które prawie 
nie miały rękawów, ale to nie jest żadna re­
kompensata. Tern więcej, że obok krótkich 
bardzo modny jest długi rękaw u dołu rozcię 
ty, szeroki i zapięcie aż pod szyję. Bo przecież 
ten wązki wąwozik u sukni, odsłaniający linię 
od szyji ku piersiom — to nie jest dekolt. To 
nie jest nawet pikanterya. To jest śmieszne. To 
też ogólnie utrzymują, iż jest to moda przej­
ściowa, gdyż kobieta nie wyrzeknie się krót­
kiej sukni ani wycięcia n sukni zostawiającego 
odkrytą szyję. Zniknie może przesada, a więc 
za krótka suknia i za głęboki w niej dekolt z 
przodu i z> tylu.

Pani Fifj słuchała z nabożeństwem 1 w y­
rzuciła tylko po chwili bez tchu, również zgnę 
biona: A kolory?

Pani Kocia wlała w siebie szybko czekola 
dę, która jeszcze nie jest tak droga jak u Lour- 
sa, jeszcze szybciej połknęła sześć ciastek 
wielkości włoskiego orzecha i mówiła dalej, 
sił nabraw szy:

Nie pytaj nawet o kolory, bo dajesz sobie 
świadectwo ubóstwa. Cały elegancki Paryż, 
po orgii barw jaką uprawiał — chodzi w czer­
ni. Na fajfy — czarna suknia, na wieczór do 
teatru, do kasyna — czarna suknia. Tu i ów ­
dzie ujrzysz kolor taupe i szary. M ateryały 
miękkie, układające się doskonale nęcą oko 
w wystawach. W  tych dwu kolorach widzisz 
kostyumy jesienne, przybrane futrem, a więc 
popielicami, które znowu są modne, połysku­
jącą skórką kretów. Ach! — westchnęła p. Ko­
cia, wszystkie futra są modne, byle je mieć, 
byle je módz mieć. Ceny ich skoczyły prze­
cież tak w górę jak gdyby wkrótce miała 
wymrzeć nie tylko cała fauna ale naw et i me- 
nażerya.

Obłe panie w zdychały przez kilka chwil, 
mówiły jeszcze o dużych kapeluszach czar­
nych i nieczarnych, przybranych różami ze 
wstążek, kolorowemi piórami strusiemi; odzy 
skującemi znowu prawo obyw atelstwa w kró­
lestwie 'mody, poprzysięgły sobie, że nie da­
dzą zaniknąć krótkiej sukni i... kazały podać 
nową seryę ciastek, gdyż tyle przewrotów w 
ttlubionem ich państwie przeraziło je i w yczer 
pało. Następstw przykrych jednak nie było.Je- 
dynie obie panie, w tajemnicy jedna przed dru­
gą, kazały „odrobinę" przy dłużyć swoje suknie

Nora.

następujących osób:: dr. Stefan Fedak, adwo­
kat krajowy, Roman Zelenyj, akademik, W ło­
dzimierz Celewicz, sekretarz „Horożańskiego 
komitetu", Józef Holinaty, komisarz woje­
wództwa, w którego komienicy przy ul. Osso­
lińskich 8 mieści się ukr. stow. „Wola“. Michał 
Strutyński redaktor „Ukr. W lstnyka" i Osyp 
Nawrocki urzędnik „Komitetu Horoż.“ W szy­
scy oni w ciągu nocy zostali odstawieni do a- 
resztów sądu karnego. Rewizye i aresztow a­
nia nastąpiły w związku z zamachem na Na­
czelnika Państwa.

U prof. Studzińskiego ani nie było rcwizyi 
ani go też nie aresztowano.

Po zam knięciu numeru.

A r e s z to w a n ia  R u s!n ó w .
Lwów, 17. października. 

(§) Wynikiem wczorajszych rewizyi 
*rśród tutejszych Rusinów było aresztowanie

Zagadkow e morderstwo.
(Zdemobilizowana Iegionistka zamordowana 

przez swego kochanka).
Lwów, 17 października.

Dziś po północy około pół do drugiej zadzwo 
tlił jakiś mężczyzna, liczący około 30 lat do real­
ności pray ul. Szpitalnej 1. 24. Dozorczyni Marya 
Franek otwierając bramę zapytała nieznanego, do 
kogo idzie. Otrzymawszy odpowiedź, że idzie na 
górę do Bodekowej, wpuściła go do kamienicy. 
Mężczyzna ów szybkim krokiem podążył w stro­
nę mieszkania parterowego, w ikfórem mieszka 
dozorczyni. Za chwilę usłyszała dozorczyni 

krótki, przeraźliwy okrzyk 1 jęk.
W tym samym momencie mężczyzna ów opuścił 
kamienicę. Gdy strażowa weszła do swego mie­
szkania, przedstawi! się jej oczom straszny wi­
dok.

Sufolokatorka jej Ludwika Rakowiecka, zde­
mobilizowany kapral „Ochotniczej Legii Kobiet", 

walcząc ze śmiercią leżała brocząca We krwi. 
Nfezntar.y mężczyzna bowiem zadał jej

nożem ,.rae5ctirem“ dwie śmiertelne rany: 
jedną w skroń, dnugą zaś w pierś. Wkrótce Rako­
wiecka wskutek odniesionych ran zmarła.

Zawiadomiona w nocy ó morderstwie policya 
pracowała do późnego rana w kierunku wyśtedze 
rtia nieznanego mordercy.

Wreszcie organom policyjnym udało się przy 
trzymać sprawcę morderstwa i sprowadzić go 
na irspekcyę policyi.

Inspektorowie rejonowi Seinfefd, Jankiewicz, 
Socha i agent poi. Kujawski zbadali poprzedni 
adres zamordowanej. Mieszkała ona przy ul. 
Gródeckiej 1. 7, u Maryi Ludwin i tam stwierdzo­
no, że

zamordowana miała kochanka 
nazwiskiem Józef Gawron.

Wymienieni inspektorowie nad ranem odszu­
kali Józefa Gawrona, robotnika, zamieszkałego 
przy ul. Krakowskiej 1. 6. Podczas osobistej rewi­
zyi znaleziono przy ttian skrawiony nóż, 'któ­
rym dokonał on morderstwa.

Aresztowany przyznał się do popełnionej 
zbrodni. Powód na razie nieznany. Śledztwo 
wstępne prowadzi komisarz Stojków.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż do 
mieszkania stróiżowei .Maryi Franek, udała się 
komisya, celem zarządzenia zdjęcia fotograficz­
nego.

H A O B S Ł A W i L
O  H  U  L  !  SI T  A  <

były długoletni I. Asystent Kliniki ocznej, powró­
cił i ordynuje: Lwów, Romanowicza 16, L p.

1235

lillsla Dr. Jułism Urale
b. asystent klin. .n iw . iwow ord. o d  2—5 po poł.

L w ó w ,  S r U s t u s K a  2645

O e r n t y a t a - ł e h s r ź

Dr. KAB8L ATŁAS
rd . od 10— 12 i 3— 5. Kochnowskiegc 11. 2780

Iiijsft Br. Alfred FBIED
ord. od godz. 9 — 1 i 3—6, Mikclaf* 20,j L j p.

Specyalista chorób skórnych 1 wenerycznych 
U p s a kund  azptteh. pow . po-

II. a l i t S O T Z  — sj r r f f r
PERFUMY FRANCUSKIE M  W & Ę r

Chypre, H eliotrop, Bez, K onwalia, .Mimoza, Narcyz, Fio- 
iok, W e r we aa  i O r ija n  aprzecajo i dostarce*  Małepoł* 
skio Laborato: yum cham koam. /ftj-a LEiZKA ŚLA­
D O W SK IE G O , ul. A kadem icka 2. i w  S k lłd n iay  pok  
skieb pam iątek  ul. H alicka 19. — Dla. ć ro g is tó w  i ap te­

karzy w  fclasrankach pól i 1 k\g. 3231

BRUNO BRZEZICKI
ob y w ate l ziem ski

przeżyw szy la t  58, po ciężkiej chorobie, opatrzony iw . Sakranfcntam i, zasnął W P an u  dn ia  3. pa­
ździernika 1921 r. w Za!c crr.

Zwłoki przew ieziono zostały do  K rakow a. N A 3 0 Z  N 17O ŻAŁOBNE p rry  zw łokach od- 
praw ionom  zstan ie  w e czw artek  20 bm. o godzinie 10 ran  - cm n c irn e , poczcm  nastąo i
eksportacya  w p ro st do grobu  rodsinnego, n a  któce-to  sm u tna  obrzędy stro skane  żona w -.-r z dzie­
ćmi i w nukiem  zapraszają  Krewnych, Przyjaciół, K olegów  Zm arłego i Znajomych. NABOZ- N T W O  
Ż A Ł O S N E  odpraw ionom  zostanie w p iątek  dnia 21 h. m. o godz. 10 rano w k lasz to rze  S S . An- 
rj.r:-ei.'^r)ek przy ul. G rodzkiej. Ouobnych zaw iadom ień rozsyłać sie "te b e d r . i e . _______________ 827^

kupuje n a ty c h m ia s t  
w a g o n o w o

M n ia  l i i  p rrn sta  p r s k  „ r a w a s '
Kraków, ul. S tarow iślna 28. 3274

M a rk a  p o ls k a  id z .3  w  górę.
Ceny m&ssuiakfcury spadają dalej.

Berlin, 17 października.
(<EE) Na giełdzie berlińskiej doiar notowa- 

no 150 marek niem. Marka polska hdrh* w gó< 
rę.

W arszawa, 17. października.
(PAT) Pisma donoszą: W  związku za 

spadkiem walut obcych w ostatnich dniach ce­
ny tow arów  manufakturowych spadły o 25%.
Spodziewany jest dalszy spadek.

WNIOSKI DRA BILIŃSKIEGO W SPRAWIE 
ROZDZIAŁU ZŁOTA PRZYJĘTE.

W arszawa, 17. października.
(Telef.) (m) Dr. Biliński odjechał w sobo­

tę z W arszaw y do Wiednia wraz z przedsta­
wicielami Francyi, Włoch i Rumunii w Komi­
tecie likwidacyjnym Banku austro-węglerskie 
go. Jak słychać wnioski dra Bilińskiego ty ­
czące się rozdziału złota i walorów Banku au- 
stro-węgierskiego zostały przez rząd polski 
przyjęte.

BEZCZELNOŚĆ BOLSZEWICKA.
Warszawa, 17. października.

(Telef.) (m). W Hotelu Rzymskim, zajętym
przez rosyjskie przedstawicielstwo sowieckie, 
znajdują się jeszcze biura wojska pohkKsa. Do 
lokalu tego wtargnęli 2 bolszewicy i zaczęli ob­
rzucać obelgami znajdujących się tam dyżurnych 
żołnierzy polskich, nazywając ich białogwardzi­
stami i domagając się od nich, by ustąpili z lokalu. 
Jeden z 'żołnierzy udał się do swojej władzy ce­
lem złożenia raportu, a kiedy powrócił, zastał 
drzwi lokalu zabite deskami, a pozostałych żołnie­
rzy uwięzionych. Udał się tedy z doniesieniem do 
komendy miasta, która wysłała na miejsce ofice­
ra. Deski wyłamano i uwolniono pozostałych. Nie 
umieli oni jednak powiedzieć, kto drzwi zabił. 
Wtdrdżono śledztwo.

NOTA DO KARACH ANA.
Warszawa, 17. października.

(>E. E.) W związku z incydentem, który zda­
rzył się w Hotelu Rzymskim w Warszawie, sie­
dzibie przedstawicielstwa sowieckiego, minister 
spraw zagr. wysłał dziś do p. Karacbana następu­
jącą notę: ,M- S. zagr. ma zaszczyt zawiadomi®
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enwdsAcwlBidstwe pełnomocne Rosyi sow. w 
Pol ":m, ic  ffuikoramtrytme tego przedstawiciel' 
srw* aśa 15. ba), o godz. 939 wlecz, zabul deska­
mi Itikal inspektoratu kawał. H armii (mieszczący 
się te llcrte&i ftzjnnskim). Przy tej okazyi dyżur­
ny urzędnik Inspektoratu został zamknięty w je­
dnym z  pokojów i był zmuszony do wzywania 
i&tw&u przez okno.

•Minister spraw zagr. zaznacza, Że sekretarz 
pos. p. Lorenz wiedział o zamiarze zajęcia lokato 
inspektoratu przez personal poselstwa sow. i o- 
btecał zaradzać temu. Przyrzeczenia jednak nie 
Otrzymał. 'Wobec tego rrrtn. spraw zagr. żąda: 
1) Darda zadośćnczynieiiia Inspekt. kaw. za po- 
średnśtiwem M. S. Wojsk, za gwałt i samowolę 
fimkeytrflarymzy poselstwa. 2) Ukarania funfocyo 
naryaszy poselstwa z całą surowością i powiado­
mienia mśmsterstwa o wymiarze kary. Przywró­
cenia wejścia do biur Inspekt, jazdy i nagrodzenia 
sziiód materyataych.

ZJAZD HARCERSKI.
Kraków, 17 października.

(Tetef.) (O) Wczoraj w uniwersytecie Jagieł 
lpftsfcim odbył się zjazd krakowskiego oddziała 
Związku harcerstwa polskiego. Na zjazd przyby­
li podharcmistrze i podharcmistrzynie z całej za- 
jdrodaiej Małopolski oraz delegaci kół przyjaciół 
harcerstwa.

SKUTARI PRZYPADNIE ALBANII.
Wiedeń, 17. października.

(EE) Rada ambasadorów przyznała Skuta 
^  Albanii, co wywołało w Jugosławii ogromne 
wzburzenie.

K R O N I K A .
Repertuar Teatrów Miejskich. Teatr Wielki:
W  poniedziałek, 17. października o godz. 7.30 

.Burmistrz ze Stylmondu“, dramat w 3 aktach 
Maeterlinka — premiera.

Teatr Mały.
jw poniedziałek, 17. października o godz. 7.30 

„Rozirwór prof. Pytla'1, groteska w 3 aktach, B. 
JWłnaw-era.

Teatr Nowości.
W poniedziałek 17 paźdz. o g. 7.30 ..Róża 

|S&rmbtiłu“, operetka w 3 aktach L. Falia. (Wzno­
wienie).

Repertuar Teatru lit.-art. „UL“, ul. Ossoliń­
skich 10.
i Część koncertowa z udziałem pp. Bronow- 
skaogo, Mlrskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i in­
nych. Ponadto „Miama“, pastel sceniczny Herna- 
|ra, wykona łl. Ordonówna , „Wizja" pióra W. 
Raorta, odtworzy S. Michałowski, oraz jedno- 
aktowa operetka .Manewry wiosenne".

—-jjj— * —
Repertuar „Bagateli" lwowskiej:
Wielki dział koncertowy z udziałem P. Ur- 

steiha (POrosia), Ireny Zbierzchowskiej, M. Rent­
gena, M. Wmdfoeima, Elh Szpineterówny i inni. 
3) Sbeteh w 1 akcie p. t.: „Jak kryształ". 3) 
Sketcłi krymtnakiy p. t.: „Śledztwo". - Początek 
« godz. 8 wiecz.

PROF. JÓZEF CETNER
jk r ty p e k - vf ir tu  o i  zaangażow any przez m iędzynarodow e 
biuro  leoneortow e w  W iedniu, przed rozpoczęciem  sw ego 
tournee w ystąp i z koncertem  we Lwowie dnia 21. btn.
W tali Tow. muz. A kom paniam ent objął prof. W eber, 
Pozostałe b ilety  do nabycia w składzie nu t S eyfartha.

Lwów, A kadem icka 6.
Lwów, 17 października.

Z teatru „Bagatela". Dzisiejsza premiera za­
powiada się nader interesująco. W bogatej czę­
ści solowej przesuną się jak w kalejdoskopie 
przed oczyma publiczności artyści tej miary, jak 
Zbierzchowska, Białkowska, Urstem, Wimdhein. 
Rentgen i w. i. z zupełnie nowym repertuarem, 
la  którego wysoki pozłcmi ręczą nazwiska wy­
konawców.

(§) Strajk metalowców wybuchł dziś rano w 
mieście naszem. iRobotnicy domagają się znacz­
nego podwyispguia płacy; we wszystkich meta­
lowych zakładach przemysłowych stanęła praca.

Ostatni numer „Sprawy robotniczej" został 
w caMdci przez prokuratoryę skonfiskowany. Ma 
tuo tego jest w szeregu miejsc ~ '

plakatowany 1 mnóstwo osób czyta go bez prze­
szkód. Zwracamy na. to uwagę odnośnych czynni 
toów.

(—) Krwawa demonstracya. Podczas wczo­
rajszej dernenstracyi za 8~ go dzianym dniem pracy 
kolo teatru, wśród demonstrantów powstała bój­
ka, w czasie której zostało ranionych kjSka osób. 
Ciężej rannym pogotowie ratunkowe udzieliło 
swej pomocy. Dotychczas zgłusSE się: 15-Ieteii Jó­
zef (iottfisch i L2-letara Regina Doimer. Ituii leczą 
się prywatnie.

(—) Awantura w ogrodzie Kościuszki Wczo­
raj wieczorem w ogrodzie Kościuszki dwóch .po­
mocników murarskich i jeden ślusarz wszczęli a- 
wanturę z żołnierzem 40 pp. i czyimie go zniewa­
żyli. W obronie żołnierza stanął przypadkowo 
znajdujący się w ogrodzie posterunkowy policyi 
Julian Socha, który nie chciał dopuścić do rozle­
wu krwi. Napastnicy jednak wezwania jego nie 
tylko nie usłuchali, ale nawet stawiali opór i czyn 
nie również chcieli go znieważyć. Wobec •i-ego po­
sterunkowy zawezwał pomocy i dzięki temu tyl­
ko udało się awanturników sprowadzić na poll- 
eyę. Po spisaniu protokołów wojowniczych mło­
dzieńców zamknięto w areszitach.

(—) Ile kosztuje 1 kłgr. drzewa opałowego we 
Lwowie? Stefania Mach, żona fryzyera, zamiesz­
kała przy ul. Gródeckiej 1. 47, zawiadomiła wczo­
raj policyę, iż za 25 kgr. twardego drzewa ręba- 
nego zapłaciła w składzie opału GottBeba przy ul. 
Bartosza Głowackiego 400 mk. A zatem jeden 
klgr. twardego drzewa opłaowego kosztuje obec­
nie we Lwowie tylko 16 mk., -wyraźnie szesnaście 
marek.

Każdy raoie sobie w domu sporządzić tanio ’
wody mineralne przez użycie tabletek

y „3129 (479)

EKONOMISTA.
Dalsza baissa na cz:rn?j giełdzie.

Wczoraj przez cały dzień tendeneya słaba, 
kurs był chwiejny 100—200 punktów wyżej lub 
niżej, panika na czarnej giełdzie trwa dalej, dziś 
rano z powodu świąt żydowskich ruchu prawie 
że niema, d.atego podaję kursa wczorajszej giełdy.

Dolary amerykańskie 4100—4230, jedynki 
i dwójki 4050—4080, dolary kanadyjskie 33J0— 
3400, 1-ki i dwójki 3250 — 3280, marki nie­
mieckie 33'00—32‘00, setki 30 00—30'20 drobne

ryci Habich (Polska) nie startował, do finak 
weszło 2 Czechosłowaków Drixha] i Sykora. 
oraz Francuzi Loreain i Fery. Czas przebiegu 
okrążenie 23 i jedna piąta sek.

II. Rzut kulą: 1) Tammer (Estonia) 13‘25 
m_, 2) Klumberg (Estonia) 12.55 m„ 3) Dusai, 
(Czechosłowacya) 12 m„ 4) lvo (Czechosłowa 
cya), 5) Cybulski (Polską).

III. Bieg 800 m. zgromadził na starcie zna 
komite siły europejskie, co było połączone z 
morderczą walką i dobrem tempem. 1) Guil- 
leux (Francya) 2 m. 1*2 sek., 2) Paulen (Holan- 
dya) O. m„ 3) Prybyl (Czechosłowacya), 4) 
Kuchar (Polska), 5) Rey (Polska), 6) Habich 
(Polska) i inni. Piękny bieg Polacy kończyli 
w dobrej grupie.

IV. Bieg 8000 m. 1) Du Qnesni (Francya) 
26 mm. 5 sek. o całe okrążenie, 2) Gaiant (Fran 
cya) 27 min. 6*2 sek., 3) Pucak (Czechosłowa­
cya), 4) Nuutern (Estonia). Baran wycofany 
na drugiem okrążeniu przed końcem. P ierw ­
szy z Polski był Abel, następnie Ziffer, Eys- 
mond i inni.

V. Skok w zwyż. 1. Klumberg, Ever (Estoń 
czycy), obaj po 178 cm., 2) Kuchar (Polska) 
172 cm.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W WAR­
SZAWIE.

Warszawa, 16 października.
(PAT.) Na dwudniowych międzynarodowych 

zawodach lekkoatletycznych w Warszawie Pol­
ska osiągnęła szereg sukcesów. W  finale bieg® na 
100 m. zdobyła drugie miejsce, bijąc Czecbosła- 
wacyę ł Holandyę (Henryk Piątkowski). Drugie 
nfśejsce zdobyła również w rancie oszczepem 
(Szydłowski;), bijąc Estonię i Czecbosłowacyę. W 
finale biegu na 400 m. (Polska zdobyła 3-cie i 4-te 
miejsce (Habich, Rej). W rzucie dyskiem oraz w 
skoku o tyczce Polska zdobyła również trzecie 
miejsce (Cybulski), bfiąe Czechosłowaków. 'Na­
leży zaznaczyć, że koiskurertcya atletów zagrani­
cznych była niesłychanie wysoka.

MAGISTRAT KRuL. STOŁ. MIASTA LWoWA 

LM. 86325/21. We Lwowie, 11 października 1921
M. U. O.

KOM UN IKAT.
W interesie możliwie najracyonalnieiszego 

rozdziału miedzy ludność niedostarczonych ilości 
29 50 29'60, leje 32‘00 32 50, drobne 32 0O-— węgja na opaj domowy, Magistrat utrzymuje na
3210, czeskie korony 50 00 52’00, drobne 48 00 < „azie nadal w mocy dotychczasowe ogrankasenio
do 49‘00, austryackie tysiączki 2700-2800, setki I kon9umcyi j wydawać będzie mieszkańcom 
260'00—270-00, 50-koronówki 130 00 — 1oo 00, .p„ nn. tr, nnvm dotąd na sezon zi
20-koronówki 30*00—32'00, 10-koron. 29'00— 
30’00, 1-ki i 2-ki 1*20—1*40 f.t r u b l e  5-setki 2 ’00 
2*40, setki 3*00—8-00, 25-rublówki 2 00—2'50, 
10-riibl. 180—1'90, reszta drobnych od 0‘90 — 
1*40, dumskie tysiączki 55’00—60*00, dumskte 
250 rb. 35*00—40’00. karbowańce 3*00—3*30, 
hrywny 9*00—920 franki franc. 360—365, 
funty szterl. 15500—16000, franki szwajcarskie 
900—950.

Złoto: 20-kor. 18000—18500, 20-frankówki 
17000—17500, 20-markówki 19000—19200, funty 
szterlingi 18000 — 18800, 10-rublówki 22000—
22500, dolary 4000—4050.

Srebro: Korony austr. 260—270, floreny 640 
—650, ruble 1050—1100 kopiejki 4 00—4’20,
dolary amerykańskie 3400—3500, połówki i 
ćwiartki 3300—3350, dolary kanał 2600—2650, 
drobne 2500—2520, leje 230—235.

Uwaga: Kurs rubli zależny jest od stanu, w 
jakim się banknot znajduje- Za nowe płacą wię­
cej, za zniszczone mniej.

Kroi!Ula sportowa*
WYNIK WARSZAWSKICH ZAWODÓW MIĘ 

DZYNARODOWYCH.
Warszawa, 17. października. 

(PAT) W czorajsze zawody międzynaro­
dowe dały przebieg następujący:

niezaopatrzonym dotąd na sezon zimowy, — po­
cząwszy od dnia 17. października 1921 węgiel 
na opał domowy, e to w składach miejskich i po­
mocniczych składach prywatnych, wedle norm 
następujących:

1) każde gospodarstwo domowe, którego 
legitymacya spożywcza nie jest zaopatrzona w 
adnotacyę otrzymania węgla na kartę poboru — 
ma prawo pobrać w jednym z powyższych skła­
dów w miesiącach październiku, listopadzie i gru­
dniu 1921 na każde palenisko uwidocznione w le- 
gitymacyi po 1 0 0  kg. węgla opałowego z ł  u w i ­
docznieniem przez sprzedającego no składzie do­
konanej sprzedaży na odnośny miesiąc w rubryce 
„zapiski urzędowe* legitymacyi spożywczej.

Wykazy składów miejskich i pomocniczych 
prywatnych, którym powierzono sprzedaż węgla 
miejskiego, pochodzącego z kopalń Gwarectwa 
Jaworznickiego, wywieszony jest do publicznego 
wglądu w Departamencie IX. Mgtu (Ratusz 2. p.)
1 w M. Urzędzie opałowym (Ratusz parter).

2) Karty na pobór węgla w większych ilo­
ściach od kupców hurtownych na całą zimę wy­
daje jak detąd Departament IX. Magtu (Ratusi
2 p.) który prowadzi nadal odnośną ewidencyę 
i kontrolę kupców hurtownych i detailicznych.

3) Cena węgla na opał domowy tak loco 
skład jak z dostawą do domu wprost z Dworce 
kolejowego wynosi jak to już ogłoszono osobnym 
komunikatem — 1.800 Mp. za 100 kg. i nie 
może być pod żadnym pozorem przez nikogo 
orzekroczor.a. 3-8|
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B A W  I WVCHOWAl!9

f e t a  tras? l i i l m
kiera prof. Ora P etyn iaka-bancck  ego. N owy k u rs  15./X.

W pisy o godz. 6, F ranciszkańska  9. 3242
K lirsa  roczne, dw uletn ie do m atury  gim nazyalnej. N aj­

lepsze siły nauczycielskie. Liczba uczestn ików  ogra­
niczona. Prof. S trycharski, Zdrow ie 8. 2942

d i  im m„Okazp"
Dywany w schodnie, m eble antyczne, 
porcelana, BiiraZf pie?iflS»f26M jgaf a  3239
Kamienie młyńskie. Walce, Kaspry, Pytle, E lew atory 

dostarcza bezzwłocznie .PILOT* Lwów, B atorego 4.
S il

FCSjjDY IRHAM
P o m o c n ik  (c a )  droguery jny  (a) egzam inow any (a) rz.- 

k a t zostanie przyjęty  (a) zaraz  ew. późn ej na dobrych 
wurur>k«ch do drogueryi w e W schód. M ałopolsce. Zgło­
szenia pisem ne do Adm. „G azety W ieczornej* pod 
„Siła d rogueryjna*.  3279

M agistra farm acyi pos ukuje od 1. g rudnia  b. r. 
Apieka Państw. Szpitala powszechn. we Lwowie. 
Pisem ne zgłoszenia, dokum enta przyjm uje i informacyi 
udziela kierow nik A pteki izp ita lnej między godz. 1 — 2 
w  południe.   3280

S len o ty p  s t 'd  biegle piszącej na m aszynie poszukuje do 
natychm iastow ego w stąp ien ia  Polskie Tow arzystw o 
H andlow e, u. K ołłątaja 8. II. p. W arunki w edług omo­
wy. Zgłoszenia osob iste  w  Dziale sta li i narzędzi. 3257

O soba in te ligen tna , pracow ita, sam otna, przyjm ie po- 
ład ę  do za iządu  domu, do dzieci lub piełęgnow an'* 
otarszych. A dm iu. .G aze ty  W ieczornej" .H elena* . 3248

Nauczycielki, freblanld, p rak tykan tk i przyjm uje szkółka. 
P lac  B ernardyński 12 A . _____________________3240

2 0 0 .0 0 0  m a r s i s
łaslrsw tnia pośrednikowi za wyrobienie po­
sady geometry w Królestwie. — Zgłoszenia 
pod „Adamu do „Gazety Porann j “. 3185

BEDNARZY
posruKuje LwowsKie Towar*. aUryjne 

browarów. fileparows&a l i  2733

Urządzenie biurowe
tudzież

kasa ogniotrwała
pozostałe  z Targów  W schodnich do sprzedania. W iado­
mość w Biurze O głoszeń S. Sokołow ski i S ka, Lw "V , 

Jagiellońsko. 7. 3245

Falski M. C lem eutarz pow .astkow y 176 Mk. P i .a k t  M. 
P ierw sza czy tanka dla dzieci 192 Mk. Mickiewicz A. 
P an  Tadeusz. Do po trzeb  szkolnych zestaw ili J- B ystrzy­
cki i M. Jan ik  320 Mk. P ró c h n ic k i F. i Wojciechow­
ski E. W ypisy Polskie T. IV. 480 Mk. — Do nabycia w 
Książnicy Polskiej T. N. S . W. we Lwowie, ul. 
Małeckiego 5 lub w Warszawie, Nowy Świat 59.

3141

DO SPRZEDAŻY
9 t

ZASTĘPCÓW  ZDOLNYCH
ru tynow anych  i dobrych organizatorów  przyjmie 

natychm iast ze sta łą  pensyą oraz prow izyą
NA LWÓW I OKóLSSS

Towarz. Ubezpieczali EUUOPR Sp. ARc.
K apita ł w kładowy 10,000.000 Mkp.

W yjaśnień udziela Dom haudlow y i kom isow y 
A. Schnee, Lwów, S tan isław a 10. 3197

KiEPKO, SPRZEDAŻ* ZABiilAJia

K asę  W ertheim a, m aszynę p isarską, bilard, sprzedam" 
1 Dołkowski, Zimorr>wki’n 6. 3255

N a b a lo w ą  suknię przecudny paryski ak san ,;t  do aprze-
clanin — płaszcz dla starsze j osoby, kostyum , ul. Ja ­
błonowski'. h 6, L p. R -m an.  3247

D-ti sprzedania m ajątk i zierask e 450 i 150 z budynkami. 
D cm  k t.>isowy, Wyśpi m skiego 6. od 2 —-5, 3259

S t t k a  pług okazyjnie d o  sprzedania. .Pilot*, Lwó v, 
B atorego  4. 2756

„Filigran", pr-cow nia  ozdób ua choinkę. Łyczakowska 
1. 11, łposzukuje  panienki do pom ocy za do arem  wy­
nagrodzeniem . 3159

T a r ta k i ,  cegielnio, b row ary , młyny, ho te le , r^ataurycyej 
a iteki, droguerye, fabryki; m aszyn rolniczych, mebli, 
obaw ia, mydła, pierników  etc., oraz kilka tysięcy in­
te res  jw  han d lo w jeh  m a na sprzedaż  „ L o k a ta  kap*w 
t a ł u “. Lwów, Snonhow ska 10. 9—I I  i od 3—5. Ła­
j n  i e j s c o  wy m za nadesłaniem  w ziaa zkach 109 Mp. od­
powiedź. ______ 3163

T o k a rn ie ,  strugarki, heblark i, gryzerki, w iertarki, mo­
tory , ljkom obile, pom py W ortingtona, poleca „Pilot*, 
Lwów, B atorego  4. g321

P . ty ,  motory, lokom obile, gatry, m aszyny do o bronki 
m etali i drzew a, pom py —. poleca „Pilot*, B atorego

2322

pierwszorzędnej’ pusty do obuwia

TEJ "SEŁ T J  & **
poszukujemy na Drohobycz, Stanisławów i 

Tarnopol zdolnego i ruchliwego

Z 3 s£@3»ey 2 3  p r c w l z y a
obeznanego z .ą  brai żą  i dobrze w prow adzonego  w 
hand lar kolonialnych, galantery jnych, skór, drogueryach, 
konsom ach i t. d. — O ferty  z po laniem  dotychczasow ej 
działalności w raz  z refereneyam i prosim y przesłać pjed 
adresem * , P 4 0 . '7 S “, Chem. Zakł. P rzcm ., K r a k 6 w ,  

B Sałsf ? r ą d n ! k  SO. 3275

CLEJE maszynowe i motorowe
m arki G argoyle poleca H il. B A D IA N  Lwów, nlica Ja­

now ska 1. 24. 3269

PASY SKÓRZANE
 poleca HU. BAD IA N  Lwów, Janow ska  24. 3268

3100Ż a r ó w Ę i  m e t a l c w e
oszczędnościowe, jako  te ż  gazem  napełnione poleca ta ­
niej niż w szędz:e O skar F as-le r, Lwów, S ykstu ska  29

Kamienie m vńskie, walce, k«,»pry, gazę, tarbiny, trans- 
misye, lokom obiie, motory, pom py — poleca „Piiot", 
Bator,ego 4. 2323

PANOWIE
szanujący swoje zdrow ie kupuję hyg. artykuły  gum ow e 

tylko u S . F E D S 8 A ,  Lwów, Sykstaska 1, 
w ysyłka na prowincyę d y sk iitn ie , za poprzednlem  

nadesłaniem  M kp . 600 za tu z in . 2897
-  UiV aga na num er domu 7, —

... PIENIĘDZY 3 Ś
i lryiacyi zaoszczędzą sobie P anow ie , k tórzy  używają 
do g iletek i t  p. apara tów  zanasew e nożyki do golan a

„SALFERS". Ź898
W yłączny skład S . F I 3 L E ,  Lwów, Sykrtn-

s k a  7. Uw«»a na num er dem u 7.

CHODNIKI
kapy, kołdry, koce, firanki, meble tapicerow ano, 
ma tery e, ceraty, linoleum  -  poleca S k ład  ta p e t S. 

WEISS, Lwów, ni. Sobieskiego 2. 2913

Najlepszą
•  BO

fcfe* LUDWIK HOSZOWSKI,
lw ów , Akademicka 3. 2963

Firma Piotr lilsiasil i Sp&a
poleca wagonowo 

p o  c e n a c h  p  z* x y  s t ę p n y c h
1) Ttmiim m m i  i nm tm i. u
2) T ffit b  i-a r £ £ 3 ,  \m.
3) 8Hb i tg pośSg.
4) M tfg t  M w r tw u li  slilr.

n
Lwów — jAhłj Ż i_ l iń s k ie g o  7«
Poleca samochody osobowe, cię­

żarowe, motocykle, pneumetyhi, masywy, przy­
pory. Dostarcza lokomobil i motorów techniczn,

SPECJALNOSC > łożyska kółkowe. 3081

Siderostoft -  Fjreicator
pokosi. sztm ray, m io, kablową, d »  j e r  tanio za 
ikiadów w Polsce „Pion*, Lwów, Lw owaka 48. toŁ 476.

M O T O R  R O P N Y
kom pletny, 3b/4ó H P.. do: ja ra ty

„PION", Lwów, Lwowska 48, taL 476.
składów w kraj* 

3095

BECZKI ŻELAZNE
poleca* Hil. BADIAN Lwów, Janow ska  24. 3271

TŁUSZCZ TOWOTTE
pierw szej jakości smar do wozów, p-ileca H il. BA­

DIAN Lwów, Janow ska  24. 3270

PROGI D E B 9 WE
kolejowe w większych ilościach poszukiwane. 
Z g ł o s z e n i a :  Inż. G. ELrlich, — Prago, I.

Dlouha 17 I. p. 3125

Kapelusze Pań i Panów  prz e ra bia na najnow sza fasony 
P ierw sza K rajow a F abryka Kapeluszy, R udolfa Wicu- 
w alta, Lwów, Balon iw a 3.{ 1818

Powozy naprawia zamiennie fabryka powozów Lickan-
dorfa, id. Zalm skiego 6. 3003

Shładajsie
o s m g M E i

w 5 procentowych bjfotach skar­
bowych, każdej chwili wymienia­

nych na gotówkę.



Str. f. „OAZETA WS3C20RNA*iiŁSSs Nr. 5DS0-

Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 8 grudnia 1920 zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Przemysłu i riandlu oraz ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 30 kwietnia 1921 roku L. 1259/7 przystępuje Rada 
Zawiadowcza d ©  p © d w ^ i s ? e n i a  K a p i t a łu  s k s y j f f e s ’©  © ICKp- 4 0 4 S 0 0 .C P 0  czyli z Mkp. 10,000.000

n a  D X ls . p .  6 0 , 0 0 0 . 0 0 0
przez wydanie 80.000 sztuk nowych na okazkieła opicw ających. gotówką i pełno wpłaconych akcyj II. emisyi nomi­
nalnej wartości Mkp. 500‘— każda, na następujących

w a r u n l £ a o l i  s u l b s l t r y p ^ y j n y o ł i :
1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcyi, a to 

w stosunku jednej nowej na jedną starą akcyę.
2) Prawo poboru zgłoszone być musi w czasie de 31 października 1921. Zgłoszenia dokonane po upły­

wie powyższego terminu uwzględnione nie będą.
3) Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje 

celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
4) Kurs emisyjny wynosi dla starych akcyonaryuszy Mkp 750 za sztukę.
5) Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wolnej subskrypcyi nowym subskrybentom 

po Kursie MKp. 1009. Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również do 31 października b. r.
6) Przy zgłoszeniu prawa poboru, oraz nowych akcyi należy uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 6#/o 

odsetkami od subskrybowanej kwoty od 1 kwietnia b. r. do dnia wpłaty, oraz po Mkp 15. od każdej nowej akcji 
na koszta konfekcyi.

7) Repartycya zgłoszonych z wolnej subskrypcyi akcyi nastąpi w najbliższym czasie po zamknięciu subs­
krypcyi, przyczem Rada Zawiadowcza zastrzega sobie prawo dowolnej redukcyi zgłoszeń oraz zwrotu wpłaconej 
gotówki z odsetkami 4%.

8) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki na równi ze staremi akcyami począwszy od dnia 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje:

ZIEM5K1 BANK KREDYTOWY we Lwowie, o raz Cddz»ały w Krakowie, Kołomyi;
Krośnie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie i Gdańsku.

POLSKI BANK PRZEMYSŁOWY we Lwowie i w Krakowie. sm

mmm berobra
w Warszawie, ul. Jasna 22, telef. 207-51.

P n « F P rtn iP 7 V  Przy kupnie, sprzedaży, zamianie domów, 
w lłH lU fi/ majątków ziemskich, will, placów, fabryk itd.

|  W y ra b ia  k r e d y ty  b y p e t e u a e  £
stytucyach bankowych, kredytowych i p osób prywatnych.

3> F a łe c a  s o lid n y c h  s y f c a n a w c a ju  ™,“ U buM
również dostarcza materyatów budowlanych.

Obecnie ma do sprzedania:
D D om  p r z y  f i ls l  J e ro z o lim s k ie ] ,
pokojowy na biuro.
21 P la n  335 tysięcy łokci kw. z domem mieszkalnym i ogro- 

EBUU owocowym, 5 minut od Nowego świata; dochód 
z owoców 1,000 000 Marek.

i  w ie le  ł a s y c h  p o w a ż n y c h  o b ie k tó w .
Biuro czynne od 9 —5. Pośrednicy wyłączeni*

Poważnych rcEektaitów prosimy o łaskawe pofatygowanie 
się do biura w godzinach oznaczonych, na żądanie wysyłamy 
natychmiast specyalnego urzędnika w celach informacyjnych.

Z a m ie js c o w y c h  Im fo rm u je m y  s z y b k o  l is to w n ie .  3281
Silłftl i piOTlai pri!2sl3»Isis’fi c jiutu) pmfcltnii.

K A S Y  3262
ogniotrw ałe różnych <fie>ko- 
ści posiada i ą sk ładzie Pr* 
iv.n Braci « Tokarze, K raków  
XXII, ul. W ielicka 7 Zara­
zem przyjm uje w szelkie na­

praw y kas ogniotrw ałych.

Czas odnowić priedołate! S

Ogłoszenia co pism  całego 
św iata  załatw ia najlepiej B u- 
ro  reklam y „ 1 'R O M IE N " , 
Kraków, Rynek gł. 30. Wł»- 
ścioiel W ładysław  K om perda. 
B iuro prow adzone przez g ro ­
no w spółpracow ników  najpo- 
w ażniejszych pism  w  Polsce. 
K orzystne w arunki — be 
p łatne redagow anie ogłoszeń 
i p ro jek tow an ie  wszelkich 
klisz we w łasnej pracow ni 

artystycznej. 3252

O UCISKI, brodaw ki
b« , __________________

K LA W 10L " fana. labor. .A p. Kowalski1

■kócą zgrabiałą 
p —leizw acb KW pO W -Otnie i b n  bó ła  usuwĄ

w W arszawie, M iodowa 1. S przedrią  wszyzt* 
kie a p tak i i sk łady  apteczne. Ha rto w n a  sprze* 

dni. P rzedstaw icielstw o  na Lwów i W schodnią Mało­
polską f. „O ZO N ", H artow i aa m afceryałów  sp iesznych ,
Lwów. K ołłątaja 3, R ów m ei nn rto w o  o . nab y c ia : P . Mi- 
kolasch i Ska i Apt. Zwiąż. W ytw. H andl. Farm . 12358

= ROLNIK=
dobry  o rgan iza to r i apeayałieta w  zagospodarow aniu  
odłogów, zajm ujący od dw a la t p o sad ą  r t m m n  roi- 

czego w e w schodniej Mełopołsce, p e t _ak jńa admint- 
stracy i m ają tku  lub p -d o b n eg o  zajęcia. Z głoszenia do 
B iura ogłoszeń S. Sokołow skiego Lwów, Jagiellońska 7, 

„Dla ro ln ika* ' 3040

itf

■ n  - saa i m n
waz WÓDKI FRA NCUSKIEJ

Spółka z ograniczoną odpow iedz, w PRZEMYŚLU
p o l e c a .

„AJA“ Puder antysept dla dltCEl 
„ AJA“ Mydło antysept. |j]j |z{£g| 
„AJA“ Bryiantyny 
„AJA“ Wody kolońskie 
„AJA“ Pain Eipeller

„AJA“ Krople kalwaryjskie 
„AJA*‘ Wody do włosów 
„AJA“ Petrolan do włosów 
,, AJADONT®* Proszek do zębów 
„AJADONT" Woda do ust.

Bo nabicia we uiszYsfklch dr:rueryadi I kładach apfecz.
Ż Ą D A Ć  W Y R A Ź N I E  F A B R Y K A T Ó W  . A  J  A " . 29 ,0

Główny sklart.na Ltów. Apteka W. EYTIIIBERA, dL Bęsia

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej". Redaktor naczetoy Dr. ROtifc-R BATTAG3 JA . Zastępca redaktora nacz, jLRZY KONARLKL
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